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Franciszek Grabowski - W sprawie kolportażu 
i czytelnictwa prasy 

Jan GrygieI - O mojej ziemi 

Barbara Olszewska - "Domek z kart" na ekra
nie 

Antoni Pierzchała - Chodzi nie tylko o wiersze 
Nasze omłoty 
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Latem 1913 I 1914 roku w największym budynku Poronina, 
\\. domu Gota Mostowego, który był zarazem hotelikiem 
I skromną restauracją, odbyło się k.ilka narad partyjnych, zor· 
ganlzowanych staraniem Lenina. Obecnie w domu tym mieści 
siC Muzeum Lenina. tłumnie odwiedzane przez okoliczną lud· 

ność I przez turystów. Tygodniowy dodatek "Nowi" Rzeszowskkh" 

Mieczysiaro Zacharski 

PARCEl~ACJA VV POLSCE 1\1IĘDZYvVOJENNE] 
BYŁA ()BRAZĄ LUDU 

Z 2Mdnk:zym zaąa.nnlehlem 
J dla wsi w Poloce burżu

azy JneJ hyla reforma rOlna. 
Według zapewnień rządu chla 
pi&podl.iewall s.lę. że jednak 
du.slanq ziemię. dlatego CGlą 
z<.Jinlel'e·'1"lViJń mas chłopskich 
była parcelaęja majątków ob
s/arn I<::zych. Ileformd rolna 
zwlclzana była howlem z wy
włils:>:o('niem obsza.rnikńw I 
przekć1?ilnl",m ziemi tym. 
którzyją własnymi rękoma 

upi'<1wia.lą· 

Ostrość przoclwleń"tw po
rr i\~cl7Y m~.)orolnymi a ObSZ,H 
nlkaml 'Sp~c.la.lnie silnie wy· 
st,)plta 33 lat temu w Pols-ce. 
kr".!u o zacofanym ust ro.! IJ. 
slahym rm emyśle I pm~żyt
kaml feud8l!zmu . Slo a ja,
kie w tel chwili (:7.yt!lmy. na
h~ią wpra)vd7!e do k067.mar- . 
n,p.! !X71~7t~t a te Je6zcze 
dla mlorlzl€7y ' nHS7e-.1 mAlą 
treść .. ~mIJtne.1 baJki" . Bo 
mwrilwdę trlld'no ulVlp~7y~. 
7e Je6zc-ze 35 lat temu 3 mi
liony gospodilrst w ch lop,~k I('!l 
gnipźrlzllo się na r:l.G(l.'5000 
ha. natomiast lOG ,,86 gos
pOc1flfl'tW o prze<,lętnvm oh-
6znrze 152 ha g<",rn>r!M()\Va
lo sohle na pr7P~zło szesna
stil mil1on;'lch h&! 

Ohok trzymillonmvej mi1sy 
rocJ71n chlopt;klch gnie7rJra
cych się na maleńklch 
dzialkilch sti1Ja burżuazJa roI 
na. licząca zaledwie poWYŻflJ 
100 tysięcy rodzin, ktMa 
miała w swym po.oladantu 
prawIe dwa razy więcej zi·e
mi niż 15 milionowa mali8 
chlopr;ka. "Tyhf'tClń",kl" 
wpro~t slan rze-czy - 55. pro
cent ?:Icml w rękach kułaków 
I obil7.arnlkówl 

Dlatego te~ pa.rele chlo
pów w kierunku zmiAny u· 
stroju rolnego było ha,rdzo 
silne, a możliwość tej zmia
ny została praktycznie udo
wodn!ona prze7 Rf'wolucję 
Październikową w RosjI. 

Obszarnicy zaoCzęll na gwalt 
przeprowadzać skomplikowa
ne menewry w polityce agrar 
nej, aby rozładować silę par
cl<1 ch!Qp6klego na folwarkI. 
Jednym z głównych manew· 
r<lIV obsza.rnlctwa' byto uchwa 
lel1le I .przeprowadz€nle 06ZIl
kańc7.€.! reformy rolnej przy 
pc-'l~reIIJ hocr8~ZY chlopsklch. 

Pierwszą uchwałę w tej epra 
w'e ~.djeto IV Se-jmie 10 lipca 
1819 r. O je.! (\szukańczym 
char!l.kter7.e śWI<!c].czy Już 
sam ty tul: .. Uchwala w przed 
mll}Cie z~~'ld' reformy roi
rej" . Ten caly halas wokól 
~e-formy rolne} byl naJ wyra
z~le ' celowy. mIał po prostu 
usm ! 2-rzyć l!mysły. a polem ... 
P O! B J11 wvmvślono mn6stwo 
Urla rl z>f' ń · .. ella harrlzief sz·ko
rl7~{'v(' h ()dh ll r1o '} .. je p"k()jo
IV<:J ". potem była Już Bere
za. 

fJ{' Il\!!~b ".o;mmva 7. dnia 
lO II pr..a 1818 r. prz.e.widy-
1\. ~ l.a I'.D r7P.rlq.~ przede wszyst
I,' l"l m 'l ' ą ~ ków rządowvch. 
n'l~fol"" fe zIemi różnych 
zdrajców nIemieckich 1 ro-

syJsklch. spekulantów wojen
nych. wreszcie wyk_up od 
polskich rodowych dzle.dzl
ców w wypadku. gdy prowa
dzili gospoda.rstwa w sPC6óh 
wyjątkowo nledbnly Doszła 
jeszcze do tego endf'>Cko-pia· 
stowska poprawka. że na wię' 
ksze kułackie g05porlClrstwa 
wydziel I sIę 40 proc. zIemi 
przeznnoC;i;oneJ do pClreelacjl. 
PIsalotYIm z wielkim roz· 
goryC7en lem Je-rlen z dzlala· 
c,;y w broszur7e: .. Wr('.~owl-E' 
reformy roln€.I". ..Trudno 
zrozumieć. co Polska. co lud 
ma skorzystać na tym, re Z<l' 

mlałYt wS7.vstklch chłop6w 
będą uprzywlle.!ow8.n1 tylko 
bogacI. że bęilą ' oni nową w 
Poloce szln-:,htą - oh<; 7 ~rnl
kOOlI, że sit: . w ~trzępy bę· 

ga, a więc z1emla Je6t wasza 
a tę ziemię zagarnia wróg ... 
A więc 1d7.c,le na wroga. 0-
czyśćcie własną ziemię, bo 
ta ziemia je6t wasza za krew 
waszą I łzy dzieci I matek 
waszych. Hażdy niech będzie 
p·ewny. że dostanie od pięciu 
do dW:JJdzl€Ś<:la pl~ć .morgów 
gruntu, bo Jest aż 8 milio
nów morg6w do rozparcelo
wania Slów tych słuchało 
kilka tysięcy pąlnlków ... ·' 

Do za,kwest!onowa,nla usta
wy o wykonaniu reformy rol
nej poolużyl 99 a,rtykul u
chWAloneJ w marCl! 1921 r. 
kOl1stvtuc.l!. Artykuł gwaron
tował ni<'tykalność prywatneJ 
WbÓ<IWŚ{,!. Dohra prvwalne 
ocal:1~y 0fl .. 7,achliln n ·{:r j" 3 
m!l!OJiów · nędwr-.lY. T.rzeba 

!~ •.• 
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polskiej wsi pom6c, niech 
.oPowledzą parafianie iacmlcr
sey, niektórzy na pewno jesz· 
cze żyjący. Czytamy o tym w 
numerze II "Przyjaciela Ludu" 
z dnia 13 marca 1921 r. war· 
tykule "Klątwa I krymin~1 za 
popierąnie reformy rolnej" ... 
Do czego wiedzie gniew pa
nów l.a uchwaloną rządową 
parcel1cję, niech posluży wy
pa.dek. jaki się wydarzyl w pa
rafii .Taćmierz powiatu sanoc· 
kieQ'o. Rzeczy nie do uwierze· 
nia. a iednak prawdziwe. "Wi. 
kary (ej parafii ks. Mlchal 
Grzyś zostaie powołany do 
powiatowei komisil ziem
skiej w Snnoku. jako przedsta
wiciel bezrolnych I jako taki 
tamże zabiera glos za parcela
o;~ majalków w powiecie, źle 
Zfj ~ospodJ1-owaJlych . 'fen: glos 
jego zupelnie słuszny i sprawie 
dliwy wywołuje taki szał , 'u . ;;~~~ ", 1;'.( /1 I /;y - \ ., , 

" #" " , ' . ~,<' A'-X" ł I / ' , ;; ,:' , ;t" .,..Ą'·" \' "- " . (..s; .,-:. I. if 
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.~' wśród obszarników, że gotują 
J mil ze'nstę nieubłaganą. BoI· 
jszewik. drugi Okoń - oto mia· 

na. jakie przelatują z ust do 
ust sanockich wielmożów. Ta· 
k" opinię wyrabiają u wlodzy 
duchownej, by go z parafii prze 

" - - , "--,' l <J \ .? "-, !'! ! ~-r" \ ~ II .. 1 . ", '. :.>:::--:1 , d/.r;:S)\J~~~! ",) 1\ ' I"""'--i 
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.f .pomAgają nic pięciokrotne de-
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dzle darlo sztandary, pod 
którymi ounoslło się lwy{:I~
stwa". (St. Thugutt, s, 19-
24). 

NIe moma więc uwatać 
uchwały lipcowej za· nic In
nego Ja·k wybitnie deklara
tywny I pusty frazes panów 
I Ich zauszników, przeforso
wany zresztą wlęklizośclą za
ledwIe Jednego głosu! 

Mający dobrą pamięć star
si obywa-tele PolskI Ludowej 
pamiętają jeszcze Inną u
chwałę o pa·rcelacj!, podjętą 
w ohllczu "czerwoneJ zara,
zy" w dniu 15 lipca 1920 r. 
Uchwalóno ją rlrrsłownle w 
"biegu" tak. że wielu po
słów nie znało w ogóle tek, 
stu. Uchwalono ją JedynIe 
po to, aby uchronić dwory 
przed rewolucyjną parcelacją 
I zachęcić chłopów do walki 
z Czerwoną Armią. Jak było 
do przewIdzenia. z ohwllą gdy 
skończyła się wojna., obszar
nIcy od razu rozpoczęli kam
pa<!1ię prze-clwko ustawie. ?II 
którą glosowali w chwilI 
strachu. 

Blerz21my do ręki 14 nu
mer czasopisma chłopskIego 
.. Przyjaciel Ludu" z rokl] 
1921. a więc okresu. gdy 
.. nawala" Już minęla. Oto' co 
pisze chłop ze wsi Borowica, 
okreg Bit-czy. Jakub WÓJcik 
w artykule pt. .. Tysiące pat
ników pamlęt-ai'l": ..... H:!edy 
bolszewlcv byli u wrót 0&'. 
sze.l stolicy. to ks. blsku.p 
prawIe ze łZ;1,ml w oc~ach na 
odpuście IV HRlwariJ Padaw
skleJ ob0k Przemyśla błą.gał 
I wzywa,ł lud wołając: dziś 
m8de rzady ludowe, bo na 
c-zele Eą-c!u_ s!?.!_ch!~ od PlP-

przy tym z8ą.naczyć, te ta 
propa.ga<l1dowa ustawa ponJl
jała całkowicie masę nędza
rzy calkowltych. kulisów IV 

nowopowstaj ącym państ w l-e 
dla panów, służbę folwaroz
ną· 

Równe 30 lat temu wyga.
sala parC€lacja. konaJąc n~ 
"suchoty". W la-tBch 1920-
1924 rozparoolowano za.le
dwie 10 proc. zjeml mająt
ków państwowych <1 malwer
S<!K:Jom I nadużyciom nie by~ 
ło przy tym końca. S prawo
zda,nle . Ministerstwa Reform 
Rolnyc·h za ozas od 1923-
1925 r . wykazało, że z 1500 
urzędników 7,lemsklch, któ, 
rzy byli w Poloce. ani Jeden 
nIe pozostał na swoim stano
wIsku, .fe.żell co 7 u!'Zędnlk 
był w ~Ierlztwle dys.cypllnar
nym .. Jet.ell każdy pra,wie hył 
złodzle .lem. 

Obdk: n leznaczneJ urzędo
weJ parcelacJI. przeprowadz9 
neJ przez urzędy zIemskie. 
odhywał sIę handel zlpiml na 
zasadach wolnorynkowych 
za p0Średn'lctwem spekulCln
cklch spóle·k. Ja~ można 
przypuszczać głów,nyml na
bywcami bylI kułacy. wzbo
gaceni na spekulacji a-rtyku
łaml żywnościowymI. Hulac
two budziło coraz większą 
nienawiść kil sobie. NIelIcz
na grupa naJbardzle-J zaGob
nych chłopów śre-clnlorolnvch 
poslada,J;1cych male rOdziny. 
(;7.131 IV ślady kU!2>ckle. dora
blaJClc się na głodzIe mas 
pracuJących miast. 

Jak wyglądał los tych. któ
rzy pojmując f!rozę chwil! I wy 
konujac naczelne przykazanie 
swego stanu chcieli ludności 

legacje p~rafian. by księdza lu· 
bianego, chlopskievo pochodze· 
nia pozostawić na parafii. ale 
glos panów zaglusza glos 
trzytysięcznej parafii. Zeby 
mieli trupem paść, nie ustąpią. 
Niech zginie marnIe gdzieś tam 
w jakichś ukra!ńskkh Koniusz
k'ach pod Lwowem. jeśli sIę 
ważył podnieść glos w spra
wie parcelacji 'majątków pań
sldch. Nic to, źe nasz ksiądz 
nie ma ani opału, ani za co 
się przenieść - Ich to nie ob
chodzi. Wzywa go biskup do 
swego sądu. a że nie mógł się 
stawić z powodu niedomaga
nia. rzuca na nieg-o suspensę. 
Panowie mają jeszcze piekiel· 
niejszy pomysl - areszlować 
go. Policja tajna bada stosun· 
ki, ale nie znajduje winy ani 
w par~fii ani w księdzu. Chcą 
go ściągnąć do Sanoka I jako 
burzyciela ludu I niespelna ro' 
zumu aresztować. Ale parafi~ 
go nie puściła. l pomyśleć. że 
wszystko to dzieje się w XX 
wieku. Jeśliby kto powątriewał 
o prawdziwości tych horenda 1-
nych stosunków,. niech zapyta 

,kog-okolwfek z iaćmierzan ... " 
W dalszym ciągu następują w 
korespondencji podpisy para
fian a potem zwycięska notat· 
ka o przeciwstawieniu się po
liCji. .. ,,4 marca liczny oddzial 
policji z posterunków w Jać· 
mierzu, Zarszynie, Rymnnowie. 
Sanoku ltd. zgromadzono w 
Jaćmierzu dla uwięzienia ks . 
Grzysia. Lud zasłoni! jednak 
ofiarę plersia'ml, a gdy już do 
rozlewu krwi w bójkach docho· 
dziło. pollcj:l się wycofała. Do 
wsi przyjech~ł poseł a rE'rl!lk
tor "Przyjaciela" posel Stn
pińskl wysiał 1elel!ram do mi
nistra spraw wewnetrznvch 
przeciw n1duźywaniu w!arlzy 
p~ństwowej do aktów prywat· 
ne; zemsty obszarników I kle
rykalów za parcelację .. :' 

Tak:! parcelacja była l~,dy· 
nIe obraza ludu. 

Anatol Stern 

L li: N IN W · PORC)N'INI E 
Gdy burza letnia uderzy w Tatry, 
On rad w chmur granat patrze(: najdłużej, 
( przy swym oknie stal o·twartym. 
Jakby chciał wchlonąć w siebie tę burzę. 

:vJoże nasycić chce się jej gniewem. 
By potem przelać ją w pierś narodom? 
Może po prostu burzy powiewem 
Chce twarz swą umyć. jai<: świeżą wodą? 

Gd.y ran klem wyjdzie. ziemia w krą.g dymi, 
Idzie wśród skrzącej. zielonej ~o;;y 

Z dziećmi senn.~mi. z dziećmi ~Iodnyml... 

Gdzie widział taklr?._ Ach. tam, w swej Rosji! 

Ze spotkanymi ludźmi pogada. 
A góral długo sam w sobie waży, 
Kto był ten człowiek o ·twarzy bladej, 
Który tak dziwnie doń rzekł: "Towarzysz ..... 

Wraca. I siada przy prostym stole. 
Patrzy na srebrne szarotek listki, 
Pióro obraca w palcach powoli -
( nagle: "Wszystkim!" Tak - "wszystkim, wszystkim'" 

Komu śle słowa? _ .. Wszystkim nędzarzom, 
Wyzyskiwanym, głodnym. zdeptanym, 
Tym, co o jutrze słonecznym marzą, 
Tłumom nieszczęsnym. skutym w kajdany. 

On da Im sztandar - błyskawic czerwlełll 

On da Im mowę - pioruny burzyl 
On z tego tłumu kajdany zerwie, 
I tłum katownię wyzysku zburzyl' 

I mówi wszystkim - ludziom I wiekom: 
"Jeśli chcesz szczęścia, to złe znienawlóW' 
I idą słowa światem. daleko, 
[ brzmi w nich mowa górskich błyskawic_ 

Styczeń 1954 r_ 

!....-_-----------------
Z DZIAŁA L~OSCI 

SPOtECZNO:..()SWIATOWEJ 
MUZEUM OKRĘGO\VEGO 

\tv RZESZO W lE 
Rok 19~3 wniósł do . pracy spo

~e~o-oś\'.a~~weJ MJzeu . Ę;:"- ' 
SZGwskiego Szereg nowych po
ważnych osiągnięć, uzyskanych 
przede wszystldm w ramach 
współzawodnictwa mlędzymuzeal 

nego. wzbogacając równocześnie 

jej zakres I ustalając nowe for. 
my. Zakładając, że frekwencja 
w Muzeum jest wynikiem cało

kształtu jego pracy, należy 

stwierd7.ić, iż w roku ubiegłym 

zwiedziło Muzeum R~eszowskie 

przeSZło 27 tysięcy OSÓb. z czego 
70 proc. stanowiła ludnoś~ wiej
ska. W stosunku do roku 1952. 
frekwencja ludności wiejskiej 
wzrosła o 20 proc. Wyslłki zmJe
rzające do zwiększenia frekwen
cji przyczyn1ły slę do real!zacjl 
zadań w dziedzinie upowszech
niania kultury I sztuki wśród 

mas pracujących, 

Dla wzbudzenia I wzbogacenia 
zainteresowań zwiedzających pro 
blemaml muzealnymi. Muzeum 
zorgantzowało w roku ubiegłym 
5 wystaw, udostępniając cenne 
I ciekawe eksponaty, m. In. nie
dawno otwarto wystawę pt. "Po_ 
chodzenie stroju rzeszowiaków", 
Temu celowi miały też służyć 

możliwie często zmieniane ekspo 
zycJe. O zabytkach czy też dzia
łalno~ci Muzeum Informowały 

komunikaty I artykuły w radio 
czy w prasie lub też plakaty 
ozdobne czy gabloty umieszcza
ne przez Muzem w najbardziej 
uczęszczanych punktach naszego 
miasta. 

W budynkU Państwowego LI
ceum Męskiego w Rzeszowie. Mu
zeum umieściło na wystawie, po-

święconej Ignacemu Łukasiewi

czowi gablotę Zawierającą' ory_ 

ginalne dokumenty, mówiące o 

jego życiu l działalnoścI. 

Inną toz:mą pracy o~wlato_ 

wej to współpraca Muzeum z or
ganizaCjami masowymi, instytu
cjami I szkołami, koordynowana 
(Jeżeli chodzi o te ostatnie) na 
konferencjach nauczycielskich 
przy wspó!uczestnictwie przed
stawiciela Muzeum. W toku re
allzacjl zawartych umów o sta
łej współpracy wygłoszono w ro
ku 1953 - 100 odczytów, z czego 
BO proc. dla młodzieży szkół wsi i 
miasteczek województwa rze
szowskiego. Przeprowadzono 8 

lekcji poglądowych z prehistorII 
dla młodzieży. Z odczytów ko
rzys.tała stale świetlica gmlrula 

w KornlaktowJe, pozostająca . pod 
str~lą op!e.ką Mu~eum . Zar~l\"q i.l 
lekCje jak I Odczyty były ilustro 
w'ane zabytkami zwłaszcza arche 
ologicznyml, którymi znacznie 
WZbogaciły się zbiory muzealne. 
Były one przekazywane fVluzeum 
przez osoby prywatne ja k 1 człon 
k6w PolsIdeg o Tow arzystwa Ar
cheologiczneg o, z którym Mu· 
ze um ściśle współpracuje. 

. Obok powyższych. zakupiono 
pokaźną lIość eksponatów z za
kresu sztuki ludowej oraz stroju 
ludowego. W Muzeum znalazły 

pomieszczenie niezwykle ciekawe 
zabytki wykopane nil terenie 
Rzeszowa I Łańcuta. mianowicie 
ułamki kafli I naczyń renesan
sowych tzw. majoliki. Cenne wy
nIki przynosi realizacja podję

tych zobowiązań przez załogę 

Muzeum z okaZji II Zjazdu p artU, 
mających na celu otoczyć szcze
gólną opieką mle$zl<m\ c6w w si 
rzeszo w::-l.: ia j , która pozwoli Jn 

Kafel z XVI w. a haga./ej delio 
racji. - Wyrób rzesz(!U' sk i 

odnieść jak największe korzy
ści z oglądanycll zbiorów. 

Jeżeli chodzi o perspel<tywę 

działalności ilpoleczno-ośwJatowej 

Muzeum na rok 1954. to Jest ona 

w dużej mierze uzależniona od 

uzyskania nowe~o większego bu

dynku, który pozwolilby na 

częstsze organizowanIe WystfJW, 

zwłaszcza ważnej dla nas wysta
wy z okazji łO-lecia Polni" Lu
dowej i 600-1ecia miasta Rzec,zo
wa. oraz OdczytÓw publl~zn'ych. 

Poza powyższymi planll.ie się 

działalność oświatową rwszerzYć 

jeszcze bardZiej na teren woje
wództwa. by z prOblemami mu
zealnymi mogla się zapoznać 

szczegÓlnie wIeś rzeszowska. 

Irena Kiernożycka 
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NOWINY TYGODNIA 

• 
l CZYTELNICTWA PRASY 

Cz~sem wyd aj e się nam. że twa warunkuje: ilość czytelni. Jako przyklad może nam po· nia z pism dla nich przeznaczo 
.:IN rHl\val e pr~cy są sp rawy, ków, jakość czytania. środowi· służyć ilustrowany miesięanik nych. 
które wynają się mniej ważne sko czytelników. Sprawy te "Plon" w cenie 1,20 zł _. or· Taki Fnkt został stwierdzony 
i które możml traklować jako ściśle się wiążą aczkolwiek naj gan Upowszechnienia Wiedzy w Kr!lczkowej pow. Łańcut 
drugor 7.ęd ńe . Do tych często za ważniejszym jest. co i jak 6ię Rolniczej, przeznaczony 7arów gdzie w Urzędzie Pocztowym 
li~lIl[n y pracę n.1d roz\\'ojem czyta. no dła chłopów gospodarują leża lo 30 sztuk "Notalnika Re· 
czyt:eln icl wil, ił w szczególności Pozornie wydawałoby siv, cyc h indywidualnie, jak i ferenta" wykupionego dla wy 
czytelnictwa prilsy. że stan ilościowy czyłelnictwa członków spółdzielni produk· konnnia planów aniewykorzy· 
, Koll>orlaż pri1sy - ngad· prasy IV naszy m województwie cyjnych. pracowników PGI{·ów stanego. 
nieni e czytełnictwa nie jest jest zaciowalający. i agronomów gminnych. Przyczyna tego stanu rzeczy 
tylko sp raw,! "Poczły" i "Ru' Jeżeli weźmiemy pod uwagę W k~żdym numerze miesię· tkwi w niedocenianiu rozwoju 
cbu", 'tle spr8wą, którą żyje wskaźnik czytelllic~wa w woje· cznikil .. Pl rm·' sij następlljące czytelnictwa prasy przez wie, 
pil rti a, spr~ wą "~żdego dzia· wódzlwie rzeszowskim, tylko działy: doświadczellia przo. lu kierowników instytucji i or· 
ł acza, każdego czlowieka, ganizacji. 
Szcze~ó lnie trzebA to mDcno Weźmy dla przykladu pow 
p8dkreś lić, kiedy IX Plenum ~. ~; , .. r·· ~~ Tarnobrzeg. W zakładach 

wskilzuje nam , ja k przyspie- t ~~:" __ :~'::"" ~,.:.. ': . ::-:1'1,} 'l '::';'::--'}:'ll w Gorzycach - rada zo:":łano· 

~f~~;~lep~l~~n~~:JI~~~le~g:~I1::~ .r" ~\f , i~,ill ·/':'~" r·1:~,i:~~.~.~~,if ;. 4f! ~~~~~~J1r~~:~~(1~t~~!~W!lfZ~ć 
cza~ y pod r ządil mi obs~ilrni· ,.~ A . ~1k ' " pracy nad upowszechnieniem 
ków i kilpilalistów ki('(j-., . ; ' ~ "="--\h, 't.:,. " \~> ~"1 i':' 7 1i ;'~ czytelnictwa opiera się wylą· 

~~~~o::~::::::k::::~' ::::: ih; ! ,[ '~; , " ~~.!u ::~:::::~!;~::t~1~:;~~;~;~~ 
ne zw ierzenie młonego clilopca l \ - , ""'"" t rabiarek w Tarnobrzegu nic 
ze wsi zamieszczone w " '., ! ' ' f. ,,:i' ~~' .... ;::-~,.~";{., l. ~ l chciał z pracownikami PPK 
k-'o " 'P Chalosill-k'leao Mlo ' ,l ' I ., ' . ~ . • , -~~J<~' ',': ' OI,. ,.C . n ~ '" .. ' "_ ._1', , ','- ', ,I '~;\'\~, ;':; .. Ruch" nawet rozmawiać nil 
de pokolenie clilopow". ,- .? ~Dy:~~ ~l ., .. ,\ ," ',<.. '~:~ " \~.'. \1, ' <\\~\;l! l temat czytelnictwa. bci on ni· 

Ządza ''''l'edzy nl'e gasła '~ ·1t>·~ .--' , p' "'-l' . : .f»f/, """'" $e .. , ' " ,\ '\ \ 'v,, l ' k . b d . I d ..... u., ~- ", , _". : .. _ r- ,';..;. ,, ' '. '\' . .. ' '. II ogo nie ę Zle zmusza 'J 
we mnie mimo prac!J [iz!Jcz- .... ' J: \'" l' ~-,-.. .....:<'V"'. '."«hl ' ..-~" '\"!' prenumeraty. Do najbardziej 
r.e,', to też każdą chwilę cheia- ~' ,. "., :;;~\,;;:~ " :' . -;:'~·'(,Z ~'. , \\~,~.'- .,' 7\ J'askrawych momentów złego a 

.; \: f T' ... ( ~\'~'\ (,,; ~ , ') ~~ <"""«~ ~ "'-.' ( 
lem poświęcić na czy tanie. : '~ '1~" ~,.-, '. i), ... . , .. - _/ ' " ... ;~,7~:, V \ nawet wrogiego stosunku de, 
Lecz tutaj miałem trudności, , ,:<:~,~ : ..". . ...: ... ::,': -,!:;-,< J '.;~~~,<: J prenumeraty czasopism jest po 
poniewnż co czytać? / J;7;'..:..~'L":"ł-~;rM' ,:; ",,~ , : ~, -':.>' ~: '~. '~ ' .... , .ł!'l" , .~\ stawa prezesa PSS w Tarno 

Biblioteki na wsi nie' było, .. f\~t ~ N " , ' " ' ~"", #' • ., ' , 1ft,' /' 1 brzegu tow, Tkaczuka. 
[2.azeta przychodziła ty lko raz : ~' '-<~ i;, "i ~~ <: '. ,,< ~ . ~ 'f 4) Kategorycznie przeciwsta 
na tydzieli. .. Będąc w Rzeszo· ; '<.»~0TI~d:t !~~X" ;"'7~} ~Y"'\ .:: , -:~~~': . . .. ~ _''.;~ :;~.:::.. wił s:ę on, aby ktokolwiek 
wie patrzyłem łakomym wzro- "o.'.,,::,M& , !. ł all'~, ___ -' r' ,, " z pracowników PPK .. Ruch" 
kiem na wystawy księga.rsk ie. :;;:...~.::. ,;" ,t<J;b:,,~- N"'_~~~~ z\l(racał się w sprawie czy tel· 
Gd!Jb!Jm mial pieniądze, ku- .• ' :-", ':".'~;; '-" ::' ' ~ ... :, ł. • " , : , ... ::::???- '_ ~ , -. ::_7~, nictwa, bo oni nie prenumeru· 
powalbijm wledy książki, ale ją i nie będą prenumerować ża· 
ich nie mialem... l już wów- w ~amej prenumeracie zleca· dujących rolników, agrotechni. dnej prasy. 
czas narzekałem na niespra- nej na miesiąc grudzień ubr. ka, zootechnika, mechąnizacja, Natomiast wymusza się z 
wied/iwość, że jedni mają pie· to się okaże, że I gazeta przy· ogrodnictwo, z doświadczeń ra· pracowników PSS po kilkana· 
niq:dze na pijaństwo, a dru- pada na 3,4 mieszkańca,w tym dzieckich, doświadczalnidwo, ście złotych na zakupienie pre · 
dzy nie mają ich na książki i 3,9 w mieście i 3,2 na wsi. ruch miczurinowski, skrzynka zentów dla pana prezesa I za · 
gazety" (Tom !lI W-wa 1938, Obwody poczlowetakie jak: czytelników, co czytać. stępcy w rocznicę urodzin 
str. 2/0). Nisko, Mielec, Dębica, Sanok, A więc I egz, tego tak ciekawe . względnie na imieniny. 

Jakże wspaniała jest rewo· Gorlice, Rzeszów, Jasło, Ustrzy go pisma rolniczego w najlep. Takich ludzi bezdusznych nie 
lucja w dziedzinie czytelnictw:J ki Dolne, Łańcut, Tarnobrzeg, szym wypadku (w ,\\ielcu) przy mających naj mniejszego poję· 
dokonana przez wladzę ludo· Brzozów, wykonaly a nawet pada na 58 miestkańców \VlSi, cia; jak ważnym elementem 
w'l, przekr,JCzyly plany prenumera· a w najgorszym (Sanoku) l wzrostu poziomu kulturalnego 
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• 
mOjej ZLefnL 

Kopy żyta zbiegają z(! wzgórz ku strumieniom, 
które kręto za sobą srebrnf: wierzby wiodą, 
Wstęgi chłodnych rzek w dole grzywią się i pienią 
gdy po nich opalone dzieci chlopskic brodtą. 
Ileż tu zielo:leg(l oddechu dli! I>iersi 
w lasach drążonych świstem krępych lokomot yw, 
Po sz~zytacb wiatr przet~cza z riolin ech~ pieśni, 
gwar dziecięcej wycieczki trzepo~c jak motyl, 
stygną w p~prociach saren ślady chybotli\V~ 
i IV gęSłwie tańczą rude płomienie wiewiórek 
Znagla smuldym slorczyki~m rozłrąca igli·.vie 
szara wieża wi~rlnicz3 i radośnie w górę 
wybucha gej<:er ropy, - Czasem lomot świdra 
ploszy wwny drzemiące '.V zadumanej głuszy -
Wiertacze skarbom ziemi przypinają skrzydla 
by ku chmurom wylrysly hardym pióropuszem. 

Pachnie tutaj grzybami jak wteny. gdy łędy 
mroczne ścieżki dzieciństwa wiodły mnie do szkoły. 
Kiwon starej kopalni był ptakiem zaklętym 
a strumień towarzyszem wlóczęgi weso lej. 
Pasa lem tu leniwe krowy na polanach, 
śledzą~ sennie obłoków da lekie ~:JOdróże" 
Nocami plomyk laml>Y migotal po ścianach 
kiedym po szczeblach liter wspin~1 się ku górze, 
marząc o zadławieniu podkarpackiej biedy,,, 

Dziś oglądam nad Ropą, Jasiolką, Wisłokiem 
rosnący jak ton skrzypiec czas wielkiej budowy. 
Z siewu marzeń zrodziły się domy wysokie 
lecz jak dawniej nad lasem oblaK koronkowy 
smugą cienia wędruje do cie~nej zi~leni. . 
i lipiec w polach dyszy wonią polnej mięty. 
Zakochany w urodzie mej podgórskiej ziemi 
oddaję strofie pejzaż w źrenicach zamknięty. 

Dziś gazeta jest niezbędną ty zleconej na miesiąc gru- " .egz. na 1296 mieszkańców wsi. jest czytelniclwo - jest zna· 
potrzebą kl)lturalną człowięka . dzień. Zdawałoby' się, że z cznie więcej., ~~ 

, Dlątego, że każdy obywa,t,el tych ogólnych d;:;ny'ch wyn·jka, Często się 'zdarza, że ·listo· Ten stośunek do czytelnic 
ł 

jest zainteresowany syluacj4 że jest bardzo ' dóbrz'e:" nosz czy kolporter "Ruchu" twa u wielu ludzi musi się 
wewnętrzną i międzynarodową . Tak jednak jeszcze nie jesl. .. wpycha" jednemu czlowieko· zmienić. / 
Od tego zainteresowania i Przyp3trzmy się tej sprawie tro wi kiłka gazet, których nie jest Przed organizacjami partyj: 
czynnego udziału szerokich chę bliżej. Weźmy pod uwagę w stanie przeczytać. nymi, czlonkami partii, dzia· 
mas w życiu gospodarczym i wykon3nie planów w dz'edzi· Gdy ten ktoś wzbrania się łaczami oświatowymi, organi · 
politycznym zależy wykonanie nie prenumeraty zleconei pism przed nadmierną Ilością pro· zacjaJlli masowymi, instytucja· 
planów, stałe podnoszen i~ sto· partyjnych, ponowanej mu prenumeraty mi mającymi szeroką stycz· 
py życiowej mas, Plany wg danych Poczty I czasopism, taki listonosz Idący ność ze społeczeństwem stoi 

A przecież nasza prasa In· .. Ruchu" wykonaly tylko dwa po najmnlejsuj linii oporu ciągłe zadanie zjednywania no 
rormuje, agituje, radzi i poma· powiaty: Brzozów i Tarno· "bierze" tego l tak już wszech. wych "renumeratorów. Swoj ~ 
ga. Gazeta to przyjaciel, wy· brzeg. Pozostale powiaty wy· stronnego .. czytelnika" od stro. wysiłki musi zwiększy~ Pocz· 
chowowcil i doradca czlowie· konaly plany w granicach 77,1 ny świadomości, honoru !l na. ta I . .. Ruch", aby w okre· 
ka. Pop rzez czy tanie prasy roz do 99,3 proc. wet p3triotyzmu. sie zimy w pelni realizować ha· 
mawia my z ludźmi, dzielimy Jeszcz.e gorzej przeds1awla slo .. z właściwą gazetą do wla· 
si\; doświ.odczeniami i wyka· się stan prenumeraly pism roI. A więc są ludzie, którzy pre- ściwego czytelnika". 
zujemy braki i blędy, wskazu· niczo '. Fachowych. Plan prenu numerują wiele egzemplarzy Szqególny wysiłek należy 
jąc równocześ nie drogę ich meraty zleconej tego rodzaju czasopism czytając tylko kilka. położyć na popularyzację pism 
przezw yciężenia. pism wykonały trzy zaledwie I są ludzie, szczególnie na wsi, rolniczo - fachowych, aby tym 

JednI/m słowpm, gazeta w powiaty: Nisko, Tarnobrzeg, którzy w ogóle jes~ze nie czy· samym dać wklad i w tej dzie 
naszej Ojcz yźn ie jest najlep· Gorlice. Inne powiaty wykona. tają prasy. . dzinie do realizacji tez IX Ple 
szym agitill0rem tej wiell<iej ły plan w gmnicach od 85.8 Wielu nieuczciwych lisiono· num. Trzeba doprowadzić, aby 
sprawI', o którą wal czymy - do 30.4 proc. Na ostatnim mJej szy, aby nadrobić plan prenu· przynajmniej co trzeci chłop 
spra wy pokoju i socjalizmu. scu przed Krosnem i Sanokiem meraty, stwarza sztuczną pre· czyta l jedno z pism rolniczo· 

Prawda ta jest tak oczywi. znajdują się Ustrzyki. Jak numeratę, zakupując w dziesiąt rachowych, aby każdy członek 
sta, że wydi1je się nonsensem tutaj mówić o wzroście wydaj· kach egzemplarzy tanie pi· partii czy tal pismo partyjne. 
o tym mówić i kogoś o tym ności z I ha, wzroście hodo· sma. Oszustwo to oplaci się, Jest to możliwe do osiągnięcia 
przekonywać. A jednak trzeba wli, kiedy chlop nie czyta lub ponieważ premia za wykonanie l wtedy, gdy każdy z nas doce-
o tym mówić, trzeba o tym pi· ma ło czyta pisma rolnicze. planu wyrówna koszt za tego ni znaczenie czytelnictwa i sta- Pierwsze wydanie znaCZ/łÓW no pod haslem: sZY/Jki wżrost 
sać i przede wszystkim trze· które hy' mu pomogly w prl!' rodzaju .. transakcję"· nie się Jego gorącym agita· radzieckich, poświęconych wf!' produkcji artyku/6w powszech-
ba s7.erzeJ niż dotychczas w cy, wskazały nowe melony u· Talde postępowanie byłoby torem. stawie rolniczej, sklada się z 10 nego użytku, a b ·związku z 
dzied zinie rozwoju czytelnic· prawI' I hodowli. Dod.:eJiłyby mało nazwać oszustwem, gdyż Jest to sprawa, o które! nie znaczków o wartościach: lO, 
lwa pracować. się z nim zdobyczami agro· jest to robola wroga, która po· wolno zapomnieć ani na chwi· 15, 20, 30, 45, 50, 60, 80 kop. tym szybszy rozwój rolnict wa. 

Rozwój i poziom czytelnie· techniki itp, zbawia wielu ludzi korzysta· lę. I rubla. W'ystawę zorganizowa- JAROSŁA W' KR Y\'?I/AK 

Kronika kullura'na 
DLA UCZCZENIA II Zjazdu 

PZPR staraniem WDKZZ w 
Rzeszowie i redakcji "Nowin 
Rzesz')wskich" odbyl się w nie · 
dziel ę, dnia 17 stycznia kon· 
kurs recyta torski pod hasł em 
.. Partia w poez ji". Mimo sto
sunkowo niewielkiej ilości u· 
czestników konkur(~ spełni I swo 
je zadanie, wykazał bowiem, 
że wszyscy recytatórzy trafnie 
wybrali repertuar i bardzo sta· 
rannie przygotowali wiersze, u· 
miej ętn ie wydobywając z nich 
treść ideologiczną . 

Ponieważ komisja konkurso· 
\\'~ posbnowila nie przyzna· 
wać pierwsuj nagrody, drl1gą 
nagrodę zdobył Antoni Pierz· 
chala PPK .,Ruch", <który -recy 
tował utwór Adama Ważyka 
.. Lud wejdzie do śródmieścia". 
Dwie trzecie nagrody uzyskali: 
Aleks~ndra Prawdziuk z PSS 
(W. Broniewski - Elegia o 
śrr.ierci Ludwika Waryńskiego) 
i Z.91~lllęw Q.I?illi!i~1i. z Tech-

nikum Statystycznego (WI. 
Majakowski - fragment oz po· 
ematu Włodzimierz Iljicz 
Lenin - .. Parlia"). Wyróżnio· 
no także Marię Wil.k ze szkoły 
TPD im. Mlodej Gwardii. 

Wyniki konkursu zachęciły 
rzeszowski WDKZZ do podję· 
cia inicjatywy . uczestników 
konkursu, którzy zaproponowa· 
li zorganizowanie stałegn ze-
spolu recytatorskiego przy 
WDK. Obecnie sekretariat 
WDK przeprowadza zapisy za· 
interesowanych I nałeży się 
spodziewać, że jeszcze w tym 
miesiącu zespół ten przystąpi 
do pracy pod opieką artystycz
ną Jerzego Pleśniarowicza. 
,~~"tli""! 

TEATR Lalek Wojewódzkie
go Domu Kultury Zw. Zaw. 
.. P·icynka" przygolował nową 
premierę. Będzie to bajka 
.. CZ~.!.osl7;iej~ki kalosz" pióra 

radzieckiego pisarza G. Ma
twieiewa, w tłumaczeniu L, Pud 
lowskiego. 

.. Czarodziejski kalosz" zo-
stal opracowany reżysersko 
przez Lidię Graziado, plasty
cznie - przez Z, Rozuma i Z, 
Furmana, muzycznie - przez 
Alojzego Lazarka. Premiera od 
będzie się w niedzielę, dnia 24 
stycznia. 

LALKARZE PDt( Ustrzyki 
Dolne pod kierowniclwem Sta
nisława Górskiego wystawiają 
obecnie .. Bumelanta w zalo· 
tach", jednocześrlie zaś opra· 
cowują nowe widowisko lalko· 
we pl. .. Teatr Pietruszki". 

W ZWIĄZKU z lO-lecIem . 
Polski Ludowej teatryochotni· 
cze województwa rzeszowskie· 
go sięgają do wybitnych pozy· 
cji repertuarowych współczes· 
nej dramaturgii polskiej Ira· 
dzieckiej oraz do najlepszych 
sztuk klasycznych. 

Zespół dr_aillatyczny Domu 

• 
Kultury WSK w Rzeszowie 
przygotowuje .. Proces" Kry· 
styny Berwińskiej. Akcja tej 
sztuki rozgrywa się w Paryżu 
1950 r. i ukazuje \va Ikę fran· 
cuskiej klasy robotniczej z za· 
kłamanym i zbrodniczym re· 
żimem faszyzującej się Fran· 
cji. Osią akcji sztuki jest pro· 
ces polskiego górnika, żołnie· 
rza Ruchu Oporu i czlonka Ko
munistycznej Partii Francji, Ja 
na' Wieńca ... Proces" Berwiń· 
skiej jako sztuka o wyraźnym 
ostrzu antyimperia lis tycznym 
przynosi ciekawe naświetlenie 
ważnych i aktualnych proble· 
mów. Wystawienie tej sztuld 
jest przewidzia,ne na koniec 
marca br. 

RUCHLIWY zespół tealralny 
Powiatowego Domu Kultury w 
Przemyślu, ' który pracuje pod 
kierownictwem Janiny Górskiej 
w roku ubieglym wystawił 
.. Skąpca" Moliera (reżyseria 
Romana M ich nowsk:e go) oraz 
.. Pawła Kreczeta" Al. Korniej· 
czuka, (reżyserii Janiny Gór
ski ej). Obecnie zespół przystą' 

pił do opracowania .. Rodzinki" 
Jurandota i .. Mewy" Czecho· 
wa, wprowadzonej do repertu· 
aru z uwagi na obchodzone w 
roku 1954 50· lecie śm;erci 
wielkiego plsar7.a rosyjskiego. 
Na IO·lecie Polski Ludowej Ja· 
nina Górska przygotowuje z 
zespołem przemyskiego PD K 
.. Niemców" Leona Krucl:ww· 
skiego. 

W ROKU 1953 Państwowy 
Teatr ' Ziemi Rzeszowskiej przy' 
gotow:)1 siedem premier. Były 
to kołejno, następujące sztuki: 
.. Slomkowy kapelusz" E. La· 
biche, .. Swiętoszek" Moliera, 
,.Moralność pani Dulsk'ej" G. 
Zapolskiej, "Dwa tygodllie \V 

raju" Z. Skowrońskiego i J. 
Słotwińskiego, .. Domel< z k~rt" 
E, Zegadłowicza. "Jak brto
wała się slal" M. Ostrowo 
skiego (w dramatyzacji M. 
Stehlika), .. Fircyk w zalotach" 
F. Zablockiego. 
Najwięcei przedsla\v:etl w 

Rzeszowie I na scenach woie· 
wództwa uzyskał .. Swiętoszek", 

grany 68 razy .. ,Domek z kart" 
miał 49 przedslawień, a .. Mo· 
ralność pani Dulskiej" - 44 
.przedsta wi en i a. 

W roku uhicglym teatr rze· 
szowski odwiedził 17 mi as t ł 
os'edli w0irwódz!l'.'c rzeszoW
skiego, i1 mianOWicie: Brzo' 
zÓw. Dębę. Dębicę. I\rosno, Ja· 
roslaw. Ja s ło. Lesko, t.i11kut, 
Mielec, ;'\lisko, Przemyśl, Roz, 
wad ów. Ru<inik. Rz~sz6w·Osie
dle. San oi<. St~lową Wolę, 
Strzyż0w i {ls trzyki Dołne. 

W bież!)cym roku akcja obja· 
zdowa te:ltTu zosianie znacznie 
rozszerzona dzięki utwoneniu 
na sta te dwóch zespołów arty· 
stycznych. które będą praco· 
waly ró\sinokgle i niezaki nie 
od 5ie~ie. N~ł~ży także dodać 
w zwiazl<u ze stałym obiClz, 
dem. że P;lIistwowy 'r c<-ł tr Zie· 
mi Rzeszowskiej uzysknl spe· 
cjalny w~gon sypiillny dlil ak, 
torów. co umożliwi dociernnie 
do w'e~u od:eQ'lvch ,m:e !scowo· 
ści, które dot ych \Zi!s 00zba \\" 0 

ne bv.ly nrzedstaw ie li !3W'Vlo-
wego te .. mu. (z) 
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N oc z 31 s'ler·pn~a na t wrze
śn,a, W zglelk dancingu 

na modnym letnisku wdziera się 
warkot samolot6w. Nagle mil
knie glośnik. Ziemia zakolysa
la s·ię I lęknęla pod cI~żarem 
bomb, W miejsce bezmyśinej 
zabawy wybucha bezmyślna 
panika. Jedna tylko znierucho, 
miala dziewczyna wbila oslu
piaty wzrok w bezbronne nie
bo, Z krtani, zaciśnle'!ej zgro
za na!!le . poJętei. przera'la j acei. 
potwornei zdrady. wydobywa 
się ciężko gtos: "Oszuka H 

I" nas .. 
W kilkanaście d,nl oóźnlel.'w 

pobliżu zaleszczyckiei szosy. 
rozjeżdżonei kolami dalekich 
już aut rZądowych. na opusto
szalym postemnku ool.cji sie
dzi zakuty w kajdany więzień, 
porzucony w drodze do llere·zy. 
.. politvczny". Powoli Z mart
wej ciszy wylania sie coraz wy 
raźnielsza melodia. piosenka 
żolnierza na harmonii. Kiedy 
wchodzą' żolnlerze radzieccy. 
kiedy bag-netem rozkuwają 
więźnia, z dwóch s1ron pada
ja tylko dwa serdeczne slowa: 
"Towariszczl" , - "To\varzy
sze!". 
W i elek roć można o!!ladać 

"D'.)mek z kart". ale te dwIe 
symbol iczne sceny żawsze dzia 
laja z niezmienna silij. Serce 
chwyla skurcz. Tylko' pierwszy 
jest skurczem g-niewu Inieprze 
blaganei nienawiści. Drug-i -
g-or<lcei. przejmujacei wdzięcz
ności. Emil Zegadlow'cz za
warł bowiem w swoiej sztuce 
nieod.parcie prawdziwv. syntety 
czny obraz faszystowsk;ef no
Cy I ludowego świtu. zbrodni 
polskiej burżuazj!, !!ehenny na 
rodu i ledynej drogi jego wy
zwolenia. 

"Domek z kart", Oskarżenie 
polskiego faszyzmu i akt nieza
chwianej wiary w· prom:e<!lną, 
robotnkzo-chlopską przyszlość 

Polski. został naoisany w la
lach 1939-1940. Ostra, dobit
na orawdę - na iaka nawet 
jeszcze dziś nie WSZyscy pisa
rze polrafiij się zdobyć - Ze
gadlowicz odkryl do kOl1ca PO' 
przez wstrz'ls tra!2'cdii wrześ
niowej. Z pasja uj:)1 pióro. N a
m ię tna nienawiść i milość, ból 
I naŁchnien:e jutra podyktowa : 
ły mu obrachunek z dwudzie
sto~eciem, klóre doprowadziło 

do września, 

PodyktowalI' mu obrachunek 
polskiego patrioty z sanacyj
nym zdrajcą: .,Uciekajcie wszy
scy. klórzyści e Polsce grób Wy 
kopali. Nie ma dla was miej
sca w tym kraju nędzy i nic
s zczęścia. Tylko bez was może 
s ię oodżwig·nąć naród, lecl ina 
czei, ltez inny'''" . 

Niewiele premier polskich w 
ciągU os,jainich dziesięciu lat 
wywarło takle wraŻ€:lle, jak 
premiera .. Domku z karl" w 
Państwowym Teatrze Wspól. 
czesn1m w Warszawie w maju 
1953 roku_ Sila, śmiał~ć, da
l ekowzroczność, celność arty
styczna tej znakomitej sztuki 
znalazly bowiem odpowiednik 
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CHODZI NIE TY~KO O WIERSZE 

nie. ponieważ wydobyła w zna 
czoie w;ększvm stoPniu. n i ż 
przedstawienie ' teatralne, walo
ry gry ak1orskiei. Kam (>ra fil
mowa licznvmi zbliżeniami, 
zmiennym ujec:em. selekcją PO 
szczególnych elementów dan~i 
sceny i sytuacji wyostrzyła i 
uplastycznila wszystkie rołe. 
Obsadę aktorską filmu sta· 

nowi premierowy zespół Teatru 
Współczesnego. Nagrody Pań, 

B ard(lo uOleszył, mnie artykuł 
dyskusyjny OD. Adama Ku

:eszy. zamieszc(lony ' w .. Nowl. 
nach Tygodnia" z dnia lO. r. 
1954 pt. .,0 nauce recytacji w 
<;zkole", Nauczycielem wpraw· 
cizie nie jestem. a'le sprawa 
slowa mow'ione!!o" nie jest mi 

,}boj~1na. W życiu pozaszkol· 
~ym urządzamy również akade 
m'e, podczas których nigdy nie 
,)bejdzie się hez recv1acji oko· 
l icznościowych wierszy, :nsce· 
nlzacji. przemowlen. A samo 
wy!!łoszenie audycji przez ra· 
iiowezel wewnąlrz·zakladowy. 
staje się n iekie1'l v poważnym 
oroblemem, Sposób wygłosze· 
nia audycji decy duje czesto o 
zainteresowaniu słuchacza jej , 
t rescla, 

Niedawno tl'mu bvlem sluż· 
bowo w Jarosław i u, Tak się 
dożyło. ie przez dwa kolejne 
\\-'eczory mo!!łem wysłuchać lo 
ka lnei audycii miejscowego ra· 
~io\Vęzła, N:e jestem< prdan
'em. ~ przec:eż musia lem s;ę 
niecierpliwić, słuchajac iak sp,i· 
ker uparcie k~leczył teJ.;s! i ję
zyk, Ilu obywateH w Jarosla
wiu n iecierpliwiło sie razem ze 

na j ważniejszych osiągn 'ęć Ide
owo-arlyslycz,llych tealru Pol 
ski Ludowei. 

(Glos TO dyskus;iJ 
mną, w to iUż· nie wchodzę. 
-Obchodzi mnie Inna sorawa: 
kto ponosi wine? SpiKer nie
watpliw ie za to. że nie przve:o
tował aucivcli . pr'zekr('cal slo· 
wa miesz ał końcciwki. [p bra
ki da się zawsze li5un. ć prz('z 
staranne opraC()WAn'(> tp l(stu 
Niestelv nie da ~ie lak la: wo 
usun~ć nieciciw sanlPi w, · m~wy. 
Do le!!o Dryj rzpnH lIlaiomości 
spraw lonelvki. Oci spi ke ra 
przecież mW"lmy wymil[!ar 00-
orawnf'i ,'/keii. CZy n'(> ma ko. 
Q'oś taki el'o \V Jaros ław ' u ktn 
by mial wyron:olle .. Dncluc'e 
języka?", Może je~1 w:t'lu ta , 
kich, ale ci przecież nie rt1uszij 
pracowa ć w ra,i lowcil .. ' bo tpn 
zawód potrafi z P0W,)riZl'n '('1ll 
wyko-nvlVać spiker . o kł<',rvm 
mowa. Jeżeli dotad n't' może 
sobie ooraozić z tekstem to wi
doczllie nie m:al sie IZdz:e le· 
Q'O nauczyć, bo mówić ;Jupr"IV
nie można s:e tylko naucz\'ć, 
Pra',vda, że jeden ma Q'or~ze. 
inny lepsze warunki !2'lo,ow0. 
Duża role odg-rv""a też tzw. 
•• WYCZU l'<! Sł·")W3', Jedn:1~ 'nó
wić z ~t!~sem te~st lii."1 acki 
potrafi k2żdy pr) pewny,,,: ćwi

czeniu 3 t0 iuż wchodzi w kom 
oetencie s7koly. 

Spiker z Jaroslawla nie jes1 
wyjątk-!em, A przecież powinniś 

my dbać. więcei o estetykę slo
wa, które zwlaszcza obecnie na 
b:era szczególnej wagi. iako na 
.rzedzie wa Ik,i ideo!og-icznei. W 
szkole iednaK brak CZdSU na 
ćwiczenia r('c~1"cli, a sam p.o
gram jak :!oklimentuje to w 
swym artykule oh, A, Ku:esza, 
wymag-3 od ucznia tyl~o pa
mię::,iowL!!o opanowania wier
sza. Polo jednak nasze orogra· 
mv szkolne sa dotad tymczaso
we. by na podslawie d()..~w ; ad
czeIl i wyoowiNlzi opracować 
no~, doskonalsze. 

Pro!!ram zawsze można 

wentów potrafi doorze recyto
wać. pr z€ dslaw ia się sprawa 
a~soiwentow na lIniwersviec
kici oo ~ on i s lv ce . Za Drz\'!d ad 
pou"m osm;;"I; l<rak"ws:d, naj
harllzil' i mi ,rl1li1ny, 

Na Wyd z';nie FI\,'zoficznym 
\.:il iwer svl clu J~!2'l e lblls k icgo 
;Jr7.yn"ltnni~' i j,,,;zczp w t9,~2/3 
r. w: rln :alv w harn1onoQ' ram:e 
wvk!ilrll>wc, )W p0!onistvki dwa 
lek torat v OO!\W'CCOrll' ksztalce
niu wymowy. pr(}w~dzone przez 
wvb:liivch ~peci":: " tnw w tei 
dzierlz;nie. Progr~m obli lekto
ratów bvl mn if' i wiecej iedna
kowy a na I iz~ i o"nr a Nn~ 'vy
!!I~szanie tekst :)w rnżnvch ga
tunknw I'terilck 'c h. (hal ilk t"ry
stvczne le3! ie .;f1Ak to, ż~ go
d ~i nv OPPZ,!aUOIli' na (w;cze
nie wvm IW', n'e n aie żi1 ly do 
Oh()\vi~z~"'\"cch Oczvw;ś c'e u· 
częs1.C'7:J!i Iv lk() z il' nter ~sowa
ni. kl c\ rzv i tak umiel'i sobie 
ril~z:ć z wiersze m. (jialoll 'em. 
:'Ih zwykla en'ka pow :e ś c':owa. 
Ci sami ,t'·der.:i f\ rouuk,)I' ati 
:· !e p,')dl '(;" wszv~ll<iC'J a!, i1r1e
In ' i ; urOC7.v-;toŚr. 1 fJ. WięC irlcn
tyczna sytuacia iak Vi Liceum 
Per.3Q'f1oQ'i,?!IVIlI IV PrZ~myŚlll. 

Tak bvlo na polonistyce 
L'niwersyletu Jag-iellońskiego. 
Niestety po~oni ści z WSP czyli 
studenci przygotowująCY s i ę 
di) zawodu nauclvcielsk,iego, 
nie mieli na swej uczelni na
Wl't takich nadobowi azkowych 
lektor atów, Wprawd Zie studenci 
poloni,Slyki 00 ()Puszczen~u u
czeln! predzei po.adzą sobie 
z nauki! recytacii. ni'i. absolwen 
ci szkól ~rednich, ale teoria, 
jaka wyn:osa z uniwersytetu, 
to jeszcze nie orakt:'ka. 

D! ate!!o pCDieram glos ob. 

w walorach przedstawienia. w 
reżyserii l kreaciach aktorskich, 
Przedstaw~ellje to ODStanowio
no udostępnić milionom wf· 
dzów w całym kraju, przeno
szi)'c ie na ekran. 

Realizatorami filmu "Domek 

, stwowe otriymali' Tadeusz Eia. 
loszcz yński za role Bruno Sztor 
ca. Danula Szaflarska za Kiti. 
Henryk Borowski za redaktora 
Korb:ckieg-o, Andrzej l.apickfi za 
staros!e. Stan is ław Ja śkiewicz 
za Slawoia ' Skladkowskiee:o, 
Wysokim, wyrównanym PO"tio-

z kart" zostali Drzeważnie in
scenizatorzy przedstawienia 
warszawskiego z laurea·tem Na 
g-rodv Pańsiwowej Erwinem 
Axerem na czele. Dla więi<szej 
zwartości. wyrazistości, alrak. _ 
cyjnośc! filmu, zrezygnO\vali 0- ' 

ni z ambicji wiernego utrwale
nia swoiego sławneg-o spekta
klu I uznali !lO za podstawę 
filmu iedvnie w o!!6lnych zary 
sach. przecłlodzac od form tea
tra I nych ku formom bardziej 
filmowym. 

l dlatego szkoda. że film o 
tak wyjątkowych walorach dra
mat.urgi i. reżyser ii i gry nie 
zna lazl dosta lecznie doświad
CLonęgO i troskliwee:o operato
ra, Do autora zdjęć. Andrzeia 
Ancu t y. trzeba wn ieść żywa 
pretensję o zbyt malą ruchli
wość lego kamery. bardzo n:e
staranna I chaotvczn~ kom p 0,\, 
zYcie wie·lu obrazów filmu. spo 
ro nielogicznych ujeć. jak na 
orzyklad nieuzasadnione arty
slycznie fra .!!mentarvczne uie
cia twarzy lub sylwetki a!dora. 
n'eprzemyś!ane nrzei śc' a karne 
r<j z obiektu na obiekt, które 

zmienić, Skąd jednak wziąć od 
oow,iednich kadr nau~zvcieli. 
którzy by mo!!H uczvc w' sz ko
le poprawnej wymow y. 1\ , Ku
lesza s1awia takie własnle pro
b!emalyczne pytanie: "II 'lu 
jest nauczycieli. którzy recy
tują poprawnie i ootrafią w 
pracy pozalekcYlllej nauczyć 

A. Kuleszv. aby w program ie 
nauki. zn al azly sie !2'od ziny na 
ćwicz'enia Q'losu i wyg-I aszania" 
prOZY oraz wierszy przynaj
mn;ei w zakla dach ksztalcenia 
nauczyc ieli. Ty ll<o wtedy potra
fimv lInikn~ć nif'[)oradnych ~pl
kerów z lokalnych rad.iowęzMw 
przemówil"n ia oęda wyg-łaszane 
.. po polsku". a naszą młodz'ie ż 
szkolna nauczy się wnikać w 
.. podsłow ia" mowy połskief. 

Zachodzi ieszcze ważny oro
blem: jak uczyć recdacji? Przy 
dalby sie nawet podrecznik. Dy 
sl<usję na ten temat można by 
równ ież rozpoczać na lamach 
o:sm fachowych iak .. Polonisty 
ka". "Głos nauczvc ielsk ' '', a 0-

bGk tcg-o na narad ach lIauczy
c·; eli polonistów. 

Tak w zakresie reżvserll, gry 
aklorskiej, jak t opniwy pla
stycznej widać wyra Żną próbę 
ewolucji od umowności .teatrał~ 
nej do większej naturalności 
filmowei. Stonowano nieklóre 
elementy gry aktorów, złag-D
dzo:lo lub zm ieniono ich cha
rakteryzac;ję, o.rzekom.oonowa
no wiele scen, wprowadzono 
wIęcej swobody I ruchu, więcej 
statystów, rozszerzono 4 wzboga 
cono tło plastyczne. Niewłaści
we może jeszcze pozostalo tern 
00 niektórych scen. zwłaszcza 
na początku. w kilku scenach 
został również nierozwiązany 
drug.1 plan, częslo zbyt mar
twy, ' 

Axer i lel!o filmowy konsul
tant, Stanislaw , Woh!. nigdzie 
nie wprowadzali zresztą no
wych, dodatkowych elementó\)' 
I zdobników dla same;::;o tylko 
formalnego efektu. dla więk

szef zmienności l lalwego urOl 

maicenia obrazu filmowego. 
Pragnęli howiem przekazać wl 
dzowi filmowemu sztukę Zega
dłowicza w czystei, wyrazisle.I, 
niezmąconej ubocznvml efekta
mi formie, która by mjsiln'ei 

.uwypuklila dynamizm. napiecle 
dramatyczne, olbrzymi ładunek 
uczuciowy, tkwiące w "Domku 
z kart" w samym tekście 

sz1uk1. 

W "Domku z kart" nalwlęk
sze wrażenie wywiera przede 
wszystkim pełen pasil dialog
zdumiewajaco typowych, esen
cionalnvch postaci. Wersja fil- ' 
ltIowa&Potę~owala to wraie-

Od 25 bm. w k~nle "ApoJlo" w RzeszowIe wy§wletIany będzIe 
rum .. Domek z kart", 

Jest to pIerwsza w Polsce pr6 ba przeniesienIa całego utworu 
dramatycznego na ekran. 

mem od~nacza I ą sle wszystkIe 
Inne role tak przedstawienia, 
jak filmu. 

W s.ztuce tel nie ma roll, kt6 
ra by nie wyma!!ala ole tylko 
kunsztu alclorskieg-o, ale zara
zem podobnei pasii polliycznej, 
jaka charaktervzowala autora. 
Problem typowości u Zegadło
wicza jest problemem politycz
nym i jeg-o postacie Dulsulą ży
wą, gorąca' krwia, ponieważ 
przepływa przez nie zasad,nl
cza prawda hislorycz,na, Ich 
czas6w, Ich epoki. Niemal każ
de, !ch słowo jesi uog6lnleniem, 
synteza, sądem I wolno posta
Wić t~ę, że aktor, który by 
sam tej oceny nie przeżył, nie ~ 
zdolałby stworzyĆ w "Domku 
z kart" większej roll. A z tego 
zespolu, kt6ry oll'ladamy' na e
kranie. nikog'o niepodobna (la-
pomnieć. . 

Film nie tylko potwierdza . 
ale .Ieszcze glębiei uzasadnia, 
że llnterpretacj a ,.Domku z kart" 
przez zespół Tealru Wspólcze
snego, obok interpretacji "Niem 
ców" Kruczkowskiel<o prlez 
ten sam teatr, iest jeooym z 

nlekledv obnlża·la nawet na
pięcie dramaiyczne. 

Karygodnie słabe jest opraw 
wanie techniczne taśmy "Domku 
z kart". Szare. niekontrastowe 
kopie mogą pomniejSZYĆ arty
styczne od<lzialvwanie filmu. 
l wyj~lkowo 1,:rótki okres pra
cy nad filmem nie może być 
tu na pewno usprawiedliwie
niem. 

Mimo' wskazanych braków 
wrażenie, iakie wywiera sfil
mowany .,Dome'k z kart", po
zostaje jednak ogromne. Ujęta 
w przejmujaco wyrazi~ta formę 
artystyczną historvcina praw
da trnill'ed'ii wrześniowej, prze
mawia ze wzmożoną sila wla· 
śnie dziś, j;[dy nasz n<lród ,Już ' 
się podźwignał - - "lecz Ina
czej, lecz inny"_ Nikt I nigdy 
już· nie nazwie naszej o;czvzny 
"domkiem z kart"_ Jej wolność, 
siłę I dumę ocalili bowiem pol
SCy I radzieccy robotnicy, któ
rych w najgłębsza noc faszyz
mu powitał polski olsarz ser
decznym (goracym słowem: I 
"Towarzyslei", 

B AB,A OLS~EWSKA 

rrl'iod~ież dobrze recvt0wać?". 
l slWl!erdza : .. :"J~uczYc;e li ta
'<ich jest bardzo mało". No bo 
sl<ad maia się wz:ąć? Przecie ż 
~'elepiej niż w Liceum Pcrla
::,oll'icznvm w Przpm vś lu. !!dzle 
':0 roku zalpowie kilku absol-

"Zalatroiamy od ręki" 

ANTONJ PIERZCHAli\. 

Występy' K rakowskiego Teatru 
Satyryków 

Publiczność teatralna du-
żych i małych miast i miaste
czek pragnie śmiechu, pragnie 
dobrej i kulturalnej rozrywki. 
PragnieniDm Iym czynią za
dość przed5tawienia teatrów .te 
go typu, co "Teatr Satyryków". 

Dobrze się dzieje, że teatry 
te od ezasu do czasu wyrusza · 
ją na objazdy. W dniach 14 l 
15 stycznia br. krakowski "Te
atr S~tyryków" bawił publicz
ność Przemyśla. 

, Całość satyrycznej rewii o .. 
parta jest na dobrych i doświan 
czonych tekstach satyryków 
tej miary, co Szpalski, Brze
ziński, Zechen ter, Za łucki , 
Kern, Ty tul przedstawienia: 
"Zalatwiamy od ręki" i pioser. 

• ka śpiewana przez zespól w", 
wstępnej scence zapowiadały 
satyryezną rozprawę z znsad
niczym i bolączkami , niedoma
gifniami l dolegliwościami na
szego żyćia, biurokracją, bra
koróbstwem, szkodn;clwem spo 
łecwym, Wydaje się iednak, że 
w salyrycznej rewji podjęto się 
"zalatwiania od ręki" zbyt wielu 
spraw. Stąd program sam jest 
nieco chaotyczny i niejednoii
ty. Oprócz wymienionych już 
rodzimych grzechów, satyra 
patępia grzechy więksżej wagi, 
zachodni imperializm i jego 
sprawy. 

Sądzimy, że nawet w rewii 
satyrycznej nie można trakto· 
wać na jednej pla.szczyźnje i u-

mie. ;zczać obok siebie bral<ów I 
u3terek w produkcji krajowych 
żyletek · czy pasty do zr;bów i 
zagadniel'l groźnego odradza
nia się neohitlerowskiego Wehr 
ma chlu. 

Na szczęście poszczególne 
numery programu łączy zgrab 
na konferansjerka Krystyny 
M,arynuwskiej i Witolda Ze
chentera . 

Skoro o Marynowsktej mo
wa , to należy jej się wdzięcz
ność za śliczną piosenkę i ta
niec w .,Ballarlzie chrab.ąsz· 
cz ów", 7.alujemy tylko, że Ma
rynowskiej na scenie było za 
mało. ' 

~ a uwagę zasluguje też 
piosenka Le"zka Szymochy: 
..Przysiedl J as io do okienka"
Wykonanie piosenki dowcipne, 
pozba wione przesady, pełne ar 

·tystycinego umiaru. 

Barb ara Loziń sl<i1 z zabaw
ną mimiką odśpiewala bar
dzo dowcipną piosenkę "o bra
korobach". 

' Pełne wdzięku I komizmu 
byly "Laleczki" (Ewa Stolz
man I Leszek Szymocha). 

Na 0gół biorąc numery so
lowe lepsze od skeczy. 

Calość wyreżyserowana bilr· 
dzo starannie przez Kazimip
rza Szuberta . Opracowanie mu 
zyczne Mariana Radzika bar
dzo . łatjne. 

IRENA PITULANKA 
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POŁYKACZ WIELBŁĄDÓW 
Zwriłca! ktoś małemu 

ch!cpcu· uwagę. że czuj'; 
wGtrę-t do chusl,ki do nosa j 

chodzi - z przcproswnl~m 
- usmarkany do pao;a. 

A na to ohlopa'< wśród 
!Strasznych gróźb Iwymy· 
słów rzocze: .,To ty się cze
pia6z takiej btahos.lki. a ni\' 
nie mówisz na to. żem roz-

czoch rany, usźów J'U~ urzecl 
mlesiąo nIe myłem. moja szy 
ja czarna Jak cholewa od bu· 
ta. na rękach mozna stać rze 
pę, portki podarrte, 6zybę u 
sąsiadki wybiłem. w sz·kole 
mam same dwóJkI... To cie
bie nie obchodzI, komara do
strzegasz, a: wielbłąda poły
kasz". 

Ten ktoś mu odpowie: -

bIenia porzą<llru w AS-le Da
leJ, ku niemalemu. zdumIe
niu, z listu ob. Horba dowla-
duj.emy sIę, W w Jednym 
biurowym pokoju GRN-u 
mieszczą się a.1: cztery refe
ra,ty I Jako piąty ~ Urząd 
StaJnu Cywilnego. I 

~~;.~( 
.. Droga dziecino, ułagodź· 

Otrzyma.JI~my W zwlą7.ikU 
Z tym od OIb. Korba doku
ment. w którym na wstępie 
autor obJ8JWla, 1:e: "k·ry1yi1<a 
Jes't dobra., a n<l!wet I konie
czna, ale nie zawsze". DaJej 
w onymw dolrumenoliku Jest 
s'poro c·hllllgaMklch wymy· 
słów pod adreoom koresrpon
denIa. ktary przysłał nam 
list w spra,wle Izby porodo
weJ, a nie ma anI słowa sa
mokrytycznego wyJaśnIenia 
w sprawIe seansów spl,rytu
sowych, urządz.anych przez 
ob. zastę.)Xę prz€wodnlcr.aoe.
go w Izbie porodowej. WLa
mian za to znaJdujemy tam 
wyliczenie wielu braków, 
które z{]anlemHorba b<lr
dziej by s:1ę nadawały, Jako 
t6ma,t korespondencji dOi ga
zety. 

Nie dziwi nas teraz ·dJa()ze' 
go ob. Horb ul"7ądzlł w izb1e 
porodOlweJ wspomniany klub 
opilców, bo przecle~ Je~ell 
Urząd Stanu Cywilnego pra
cuJe w tak cl~klch warun
kach - to po co ta Izba? 

W dniu 19 ~rudnia ub. ro- ) 
ku zamie~ciliŚIl1Y w ,. Naszych l 
omIotach·' felieton "naukowy·' 
pt. "Silnikowe paliwo przy
sz/ości". W felietollie tym pi
saliśmy o niedoc;ągnięciach 
w pracy załogi GO.,VI w Cmo- \ 
lasie (pow. Kolcu; zowa). Z (. 
prawdziwym zadowolrniem in ( 
formujemy czytelników. że 
Ekspozytur? Okrę::U>wa POM 
w Rzeszowie należvcie usto
sunkowała słę do uwag krvty
cznych zawartych we wspo
mnianym felietonie i w wvja
śnieniu przez nią przysłanym 
czytamy: ,.Wytkni,.te w arly
kule błędy i niedoci<wnięcia 
oraz wypadki pijanstwa zwró
ciły na działalność GaM w 
Cmolasie I pracę kierowni-· 
ka tego ośrodka ob. Kazi
mierZa Zlętka uwa.Q·ę 2.arów
no Ekspozytury paM. jak i 
czynników powiatowych i 
gminnych, które w dalszel 
swej działalności otooTGOM 
I kierowni!<a lepszą niż do
tychczas pomocą. instrukta
żem I kontrolą". 

. ' , 
i . 

··7 adeu,sz Gzc{!.ier 

swoje wzburzenie. Przecież, 
żeś brudas i niechlui. żeś leń. 
to nie moja. a.le t\\roJa wina 
I nie godzI. ci się wykręc2ć 
kota ogonem. Rączka.ml. szyj 
ką, któryc'h nie myjesz, po
dartymi portkami I szybą, 
sam winieneś się zająć, albo 
my się zajmiemy: - po
wledzże ~m jednak. czy bę
dziesz lIcierdł nos twój, czyll 
tez nad2,I on I naJ bliższe je
go okolice pows7.echną odra
z ę bllrlzlć będą"? 

. Na podobne pytanie Wła
dysIa IV Korb, ziłstępca prze
wodn ic;~goego Prezydium 
GRN w 1\Jlwlskach (pow. Kol 
buszowa) odpowlerlział: "In
nym ra,z-em pisma będą kle
I'Owane do ,.Chloj:JGklej dro
gi' I .. Gromady". 

Co, gdzie. skąd. ja,k? 
A no ukazał 61ę w naszej 

gazecie ma·leńkl felietonik. w 
którym słowami racz'eJ łago
dnymi opowiedzieliśmy czy
telni'kom o tym ja,k to ob. 
Korb w Izhle porodowej za
loży! klub opilców, ił kobie
ty. które pot1rzebuJa od po
łożne .! pomocy pnvimow8'ne 
f'a w .!eJ JednOizbowym mlesz 
kanlu. 

~ .. 

O bardzo rozwi('hrzonej braci 
co planu w żadne.i nie lubi postRci 

Spotkasz ich wszędzie, na wsi I w mieście, 

kiedy chcesz - rzadko. gdy nie chcesz - częścieJ. 

·Jeśll w myśl planu z jednym z tych panów 
masz się umÓwić - wpierw się zastanów. 
Nle przyjdz1e, gdyż mu w Ów wieczór właśnie 
Wypadnie Innych spotkal'> dwanaście, 
choć przez rok nie mial ni pół spotkani •... 
Żyje jak anlol: I BEZ PLANOWANIA. 

W ~yciu domowym ten zmYślny okaz 
zdrowego może do grabu wkopać. 
Gdy na śniadanie czas - on nie wstanie, 
bo mu się clężko rozstać z posIaniem. 
Za dziesięć ósma pędzi do lustra, 
goli się. bulkę trzymając w ustach -
dzieci szlochają, żona I)erwowa, 
bo mąż· znów ranek ZLE ROZPLANOWAŁ. 

W zakladzie pracy tacy junHcy 
do dwudziestego stronią od pracy. 
Potem, nadrobić chcąc zaieglośCl, 
za zbieglym czasem ruszają w pościg. 

Pędzą z robotą na łeb, na szyję: 
niech mlotek blje, maszyna szyje, 
niech żyje tempo - choć niemiarowe, 
choć idzie tępo - bo BEZPLANOWE. 

Jak z ową pracą, tak jest też z płacą. 

gdy wezmą pensję - w trzy dni ją stracą, 

Najpierw jest biba - solidne picie" 
potem psioczenie na "nędzne" życie: 

Wpadają w żałość. więc dobę całą 

st.rasznle biadolą: zarabiam mało ... 
Trzeba im głowy zmoczyć pod kranem,. 
by wszystko robić zaczęli Z PLANEM. 

A wl~: ktoś urz~.,dzll kur
nIk w blldynk,u GRN (ob. 
Horb zajęty jest chyba wy
siadywaniem JaJe,k. noszo
nych masQwo przez kil.ry, sko
ro nle znalazł dotychczas 
czasu, a.by wyrzucić ten cały 
kram z budynku). W GSI,' 
w Niwiskach m<1nka slęga~ą 

na razie sumy 130.000 zł. 

a OIb. Korb też sIę tylko obu
rza, zamlas.t Jako Z<ls·tl}pca 
przewodniczącego Prezydium 
G R N przyczynić się do bfO-

~p a d a 

Dziwi nas na{omlast farkl, 
re na bzdurnym .. wyjaśnIe
niu" ob. Horba, oprócz nIego, 
podpLsał się przewodniczący 
Prezydium GRN w m \vls
kach I co wll}ceJ dla nadania 
pismu tzw. "mocy urzędo-
weJ" przywalił tam swoją 

ploczą1ikę. Rączka rączkę 

myje? 

Nałykał się OIb. Horb wIei· 
błądów co niemla,ra. Niech
że mu Prezydium PRN IV 

!{.olbuszoweJ da I to szy\)ko 
Jakieś skuteozne środ'kl prze· 
C7.yszczająoe, bo się bieda
czysko może Jeszcze poważ

nl'ej rozchorować na tzw. 
., klfytykowstrę,t". 

, 

ANTONI KRYSPIN 
REFORMACKI 

s n l e g 

.... Snieg jak ,Ęnieg. nie (~;ybiera gdzie sp ruin/e. W Ha-
rytanach (pow. lubaczowski) pada na stogi niewym{óconego zbo-

ża. Szedł do tych stogów kierownik pal? u I zasypalo go po dro· 
dze. Kto wobec tego zajmie się mlocką? ' 

MrJZE rBAJ SIĘ MYLĄ 

Wolter wyrażał się w slo
Ii.'ach pelnych porh",'ał o zna-

n!,m lekarzu i po 
ecie Albrechcie 
·On Haller.· Je 

~. .. ,jen z jego znajo 
' ~~" >0';-- ' lI yrh. d oniósl je.

'//'//$ 1nak WolteroWI, 
. ~ iŻ Haller wyra

ża się bardzo żle 
? znakomiUjm 
Filozof ie. Na' to 

Wolter. 

- Prawdopodobnie obal po
myliliśmy się iv naszych wza
jemnych ocenach. 

NAPAD· W MONACHIUM 

- To skandal - oburza się, 
mieszkaniec Monachium 

rvala? 

, wczoraj wleczo-
, rem na mego 

""~t 9~- ~7:j~;;:!~ :~~~ 
'lurowanych oku 

~ pantów i roze-
l[ brało go do na-

.. -::; 'la. 

o· 
A poliCja 

nie interwenio-

- Oczywiście. [)'ostdl karę. 
za obrazę moralności, gdyż na 
go chodził po ulicl/. 

o D p R Y 
ROZNICA 

Rozmawia dwu 
Amerykanów. 
- Rząd Chin 

Ludowych repre
zentuje 500 mi
lionów Chińczy
ków. A co re

prezentuje 
Czang Kai szek? 

- A/iliardy do 
larów, jakie na 
"Iiego wydali
śmy. 

MAC CARTHY I SZACHY 

W Haslings w Anglii odbyl 
się międzynarodowy turniej sza 
ChOWl1 z udziałem mistrzó'.fJ ra
dzieckich. Z okazji turnieju od-

bylo się na ratu-

~ 
szu przyjęcie, na 

. którym wyglosili 
serdeczne prze-

~
- mÓ'.fJienta mistrz 

~ _ ~zachowy AngliI 
_.- Alexander oraz 

" mistrz radzieelli 
, Bronstein. Pod-

kreślali oni, iż 
turniej przyczyni się do poglę 
brenia przyjaźni między obu na 
rodami. W związku l tym la
bourzystowski "Dady Herald" 
r;;yraża przypuszczenie, iż Me 
Carthy nazwie lVielką Brytanię 
,,sa/elitą rosyjskim" I zażąda, 
od Kongresu zakazu "królew
skiej gry". 

, zapoma dz!~ wtdz6w Z ob. 
Bąkiem klerown!klem rzeźni 

miejskiej w RzeszowIe, z ar
chiwum rzetu!, I w og61e ze 
stosunlreml panującymi ~

te. W sztuce pt.: 

Na mnie - kierownika 

" ł'r 3 (202) 
% --

występują: OB BĄK 
SEKRETARKA 
PRACOWNICA Z DfBICY 
REFERENTKA SEKCl! WYLlCZEfJ 

ODSŁONA I 
Ranek grudniowy. Scena w rzeźni mie/skiej. 

OB. BĄK.·Napisal do gazety! Ną mnie, kierownika!?! Niesa
mowite. (patrzy po raz dzief!i!ąty na notatkę i czy/a R{ośno). ,.Kie 
rowflik rzeźni ob. Bąk oświadczył, że·na ten cel nie moz~ wyasy
gnować funduszy". Też dobre. Ja nie mogę wyasygnowac. Zar.a~ 
zara~. jeszcze tam coś Jest o archiwum. No t~k .. : "stosy st?r!ich 
akt i rÓŻnego rodzaju kosze i stoły przYf:,ommaJą raczel Slnlel
nik". Przypominają. Już ja się jemu przypomnę. 

(Wydaje polecenie sekretarce) . 
Bardzo cenna była inicjatywa Korespondenta dlatego postano

wi/em, ja Bąk, kierownik rzeźni polecić sekcji wyliczeń uporzą~
kowanie archiwum. Ucieszą się koledzy Korespondenta, ze mają 
lak wszystko wiedzącego wspóltowarzysza pracy. Nie sprawi to 
Korespóndentowi tv-udności, bo jeśli lubi pisać to i porządeczek 
chyba lubi. . 

SEKRETARKA: A Jeśli powiedzą, że ni~ należy lo do pracy 
sekcji wyliczeń, ob!!watelu Bąk, kierowniku rzeźni miejskiej? 

OB. BĄK: Wy mnie nie uczcie co należy. Proszę .wykonać mole 
polecenie, polecenie Bąka, kierownika rzeźni miejskiej. 

ODStaNA Jl 
OB. BĄK (pisze wyJaśnienie): "W związku z notatką zawia

demiamy, że wszystkie poruszone sprawy zostały odpowiednio 
zdatwione". Ma się talencik wyjaśniający. Jeszcze podpis i ko-
nieco 

ODSŁONA III 

Do rzeżni miejskiel w Rzeszowie przyjeżdża pracownlca Zakła
dów Mięsnych z Dfbicy. Ma zabrać pewne akta z arclli'.fJum rze 
s;wwskiego. 

PRACOWNICA Z Df.f3JCY: Obywatelu Bąk. szukalam akt I nic 
w tym bałaganie nie moglam znaleźć. 

OB. BĄK (przedrzeźnia): Szukałam i nie zna/azlam. Mam Si, 
Zumartwić!? 

Po wyjściu pracownicy z Dębicy, ob. Bąk wpada stopniowo w 
{[)rię· Gdy furia dochodzi do zenitu, pojawia się ~I gabinecie kie 
yownika Bąka, nic o tym nie wiedząc, referentka se1lcji wyliczeń. 

REFERENTKA SEI\Cl! WYLlCZEN: Proszę pqdpisać to piS: 
mo •. ~ ~ : . ~ " . -- ..... 1.. ..... ~., • -;.... , ._;... . • (. fi •. 

OB. BĄK (skacze do niej i krzycz!J): Natychmiast pójdziecie 
uPorzl.'dłiowaĆ archiwum. Do gazety umiecie pisać to zróbcie tam 
porządek. 

REFERENTKA (zdumiona): Nic nie rozlwliem. kiero:.lJni/al. 
OB. BĄK (krz!lC;ćY coraz glośniej): Nic nie rozulwem' Poo?e

gacie do pisania' 
(Referentka przestraszona uCipka) 

U mnie pisa! nie "'-'olno. Tu nie klub lit"racki. 
(Po chwili uspokaja się'nieco) 

Zresztą piszcie sobie. Wy, korespondencie krytykujące BIJka, 
I/'/crownika rzeźni miejskiej w Rze~zowie. Ja będę też pisal. 
Wf:jaśnienia . Ze się napra:oilo. Że krytyka pomogh, że w "'-'y ni
kil sygnalQw zmienił się sth'l pracy, że trzeba. koniecżnie. trzeba, 
że koc/w m krytykę. Kto mi wtedy co zrobi? Pozyty:.lJnie będę od 
po wiadał na negatywne.O. lak trzeba rouić. Najlepszy kiero:.vnik 
bfdzie ze mnie. PrZIJjadą Z Centrali, pochwalą, dadzą premię, 
wyższą grupę. Górą pozytywne wyja.~nie11:ia! Tylko czy uWierzą. 
B(I jak nie. to alU f!.rupa, ani premia, ani pochwala Centrali Nie, 
/tle. taIł źle nie będ~le. Przecież ja kocham krytykę ... 

s K 

KURTYNA. 

I 
OCENA 
Arąerykański 

aktor Low Co
stello tak ocend 
'Jddzialljwanie 
orogramów tele
wizy jnych. nada 
wanych orzez 
~I acje amerykwi 
skie: "W nad~ho 

w s ę d Z 

azących 15 latach nasz I1nr6d 
sianie Slf! nurodem 'IlfJrderców 
; degeneratów, gdyż programy 
telewizyjne deprawują calkowi 
cie nasze dzieci". 

Oto dosadna ocena (f.'ar!ości 

"pedagogicznych·' tych tele
l1'/Zyjn!lc!z szkól zhrodm. 

J(rst gos[loda. W tel gnsoodzie lak patrZOIlO zza bufetu 
na goś·cia, który o!/a"al niezadowolenie z obsługi. 

, .. 

-_ ... ,....----
~-----: ( 

Zdziwienie w pelni uzasadnione. Slalych bY'.fJalców nie ( 
wzruszają od dawna (prawie od otwarcia tego przybytku) ) 

maniery personelu gospody. Do wszystkiego można się \ 
przyzwyczaić... . ) 
~~ 
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